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Sprawozdanie
Komisyi podatkowej o petycyi Dyrekcyi sanatoryum tUa 
piersiowo chorych w Zakopanem o uwolnienie na prze

ciąg 15-tu lat od dodatków krajowych, powiatowych
i gminnych.

Wysoki Sejmie!
Powszechnie wiadomem jest, jak  s trasznym  wrogiem  społeczeństwa je s t  gruźlica, 

pochłaniająca coraz więcej ofiar w ludziach. Społeczeństwo broni się przeciw  tem u 
wrogowi, wydając rozporządzenia  o zwalczaniu tej s trasznej choroby i zakładając sa- 
natorya dla tych, którzy nią są zagrożeni lub jej już  ulegli.

Na całym obszarze ziem polskich nie było takiego'*sanatoryum, i dopiero w r. 
1899 powstało stowarzyszenie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką pod firmą „Sana
toryum  dla chorych piersiowych w Z akopanem ", na  k tórego czele stoi dr. Dłuski. 
Zakład ten otwarty został w r. 190? w Zakopanem  na południowym stoku Guba- 
tówki i u rządzony jest  według opinii znawców według wszelkich wymogów hygieny 
i therapeutyki.

Koszta w ybudowania i u rządzenia  tego zak ładu  tudzież koszta  potrzebnych in- 
westycyi m ają  po koniec r. 1905 wynosić przeszło milion koron. Długi zaś stowarzy
szenia w ynoszą według bilansu za r. 1905 kwotę przeszło pół miliona koron, a zatem 
połowę kapita łu inwestycyjnego.

Założyciele sanatoryum  z pew nością  nie mieli w łasnych zysków na  oku, a wy
sta rcza  tu  w spom nieć nazw iska  ich: A dam  hr. Krasiński, Henryk Sienkiewicz, Ignacy 
Paderew ski, ale stowarzyszenie  wykazujące w stanie  b iernym  sumę równającą się po
łowie kapita łu  inwestycyjnego, musi ponosić s tra ty , i s towarzyszeniu tak iem u grozi
łaby likwidacya, gdyby nie ofiarność członków.

Byłaby zaś to n iepow etow ana dla kraju s tra ta ,  i do tego kraj nie powinien d o 
puścić. Sanatoryum  w Z akopanem  spełnia bowiem trzy ważne dla kra ju  zad an ia :  po 
p ierw sze odgrywa wybitną rolę w zwalczaniu gruźlicy, powtóre zatrzymuje w kraju
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około 400.000 koron, które  w b rak u  takiego wzorowego zakładu  chorzy wywieźliby 
za granicę, a po trzecie  daje utrzym anie  około 70 ludziom w kwocie około 100.000 
koron.

Gdy przejdziemy na południową stronę Tatr, widzimy cały szereg miejscowości 
leczniczych od Biały aż do Szczyrbskiego jez iora , które jakby  pod dotknięciem róż
dżki czarodziejskiej powstały i ściągają  całą publiczność z Węgier, a naw et z dal
szych stron, szukającą leczenia lub wypoczynku. Rolę tej różdżki czarodziejskiej spełnił 
tu rząd węgierski, który sarn przeważnie stworzył te uzdrowiska, i potrafił zachęcić 
swych obywateli, aby po zagranice kraju nie wyjeżdżali.

Dlatego słusznem wydaje się Komisyi żądanie  Sana to ryum  w Zakopanem , aby 
kraj przyszedł mu z pomocą, a to tern bardziej,* że stowarzyszenie to nie żąda n i
czego takiego, co by było nowością w tej dziedzinie. Sanatoryum  w Z akopanem  prosi 
bowiem tylko o zastosowanie ustaw y krajowej z dnia 22. lipca 1906 Nr. 124 dz. u. 
kr., także i do tego zakładu. U staw a ta  uwalnia zakłady przemysłowe, spółki su ro w 
cowe, magazynowe i produkcyjne oraz akcyjne  Tow arzystw a  przem ysłowe od doda t
ków autonomicznych do podatków państwowych na przeciąg 1-5-tu lat od wejścia 
w życie.

Ponieważ jednak  Kom isya nie może spraw dzić  rachunków do petycyi załączo
nych, przeto Komisya w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycyę Dyrekcyi Sanatoryum  dla chorych piersiowych w Zakopanem  o uw ol
nienie na 15 la t  od dodatków krajowych, powiatowych i gminnych do dodatków p ań 
stwowych odstępuje się W ydziałowi krajowemu do zbadania  i przedłożenia odpowie
dniego wniosku na najbliższej sesyi sejmowej.

P rzew odniczący:

Abraham otuicz, w. r.

Spraw ozdaw ca:

B u y n o w sk i, w. r.


